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W  I ADOMOŚ 0 1  K r a j o w e .

S a n k i-P e tersb u rg  dnia  18 styczn ia .
(z R u s k ie g o  Inw al ida) .

N a y w y z s z y  R e s k r y p t  w yd a n y  do D owódzcy  
■Korpusu Oddzielnego Kaukazkiego> P- J e n e r a ł- 
■Adjutanta  Paskiewicza.

Ja n ie  Teodorow iczu! Znamienite męztwo, w y­
trwałość i umiejętność, z jakiemi W  Pan, naczelnie 
dowodząc powierzonym sobie Korpusem Oddziel­
nym Kaukazkim, wiodłeś tak pomyślnie niniey- 
®*ą z Persami kampaniją, oznaczony już przeła­
maniem nadzwyczajnych trudności, mnogiemi zwy-  
cięztwy i świetnemi czynami W Pana, a teraz u- 
"'iericzoną zdobyciem Sardar-Abadu, i ważnetn 
dla C e s a r s t w a  zawojowaniem znakomitey w Azyi 
twierdzy Eriwanu, zjednały ula WPana szczegól- 
fiieyszą K a s z ą  Monarszy wdzięczność. Na znak jey, 
i  w nagrodę tak znakomitych usług, dla M n i e  i dl a  
Oyczyzny okazanych, mianuję W Pana Kawalerem  
orderu Św iętego Z w y  ciężkie go Jerzego , d rug iey  
k/assy , wielkiego k rzy ża .  Przesyłając przy tein 
VVl'anu znaki lego orderu, do noszenia w edle u- 
sUw, jestem ku W Panu życzliwym.

Na a u t e n t y k u  podpisano w ł a s n ą  J e g o  C e s a r - 
s K i e y  M o ś c i  ręką : N 1 k  o ł  a  y .

^  Rewia, pażdzier- 
foka  29 dnia  1827 r . ^ _______—

Na granicy austryackiey, w  miasteczku Bo-  
remlu, zeszłego września, wszczął się pożar, któ­
ry lak się szybko szerzył, że wnet dwa doiny ob­
jęte zostały płomieniem. W  tym czasie, półku  
błońskiego Kozackiego Podpółkownika U tkina , tam 
rozłożonego, urzędnik JSicziporow, jako też kozacy: 
M i k o ł a y Popow  i Pinien M iedw ied iew , postrzegłszy 
y* jednym z palących się domów , czworo ma­
łych  dzieci żydowskich, pośpieszyli ku nim na 
ratunek, i nie zważając na własne niebezpieczeń­
stwo, wynieśli z płomieni: urzędnik N icziporow  
dwoje, a kozacy P opow  i M iedwiediew  po jednetn 
dziecku, które już nieco opalone były. Przy czem 
1 inni urzędnicy «oyskowi, okazali przykładną gor­
liwość i czynność w gaszeniu pożaru, który gro­
mił zniszczeniem całemu miasteczku.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  . C e s - a r z e w i c z ,  do­
prowadzał to do wiadomości N a y j a ś n i e y s z e g o  C e - 
sa r z a ,  a J e g o  C a s a r s k a  Mość, za len tchnący mi­
łością bliźaiego uczynek, urzędnika JS/icziporowa 
* kozaków P opow a  i M iedw iediew a, N a y m i -  
*lo ś c i w i e y udarować raczył każdego srebr­
nym medalem z napisem za  ocalenie ludzkości, 
at>y nosili na wstążce ś. Włodzimierza, oraz urzęd­
nika dwiestą, a kozaków każdego stem rubli.

Jo u rn a l de S t. P e tersb o u rg  pod d. i 5 stycznia 
*awiera: W  przyszłym tygodniu zacznie dawać
*pprezentacye, nowa tuteysza truppa Włoska. Skła­
da się ona z następnych artystów: Śpiewaczki: 
'Peresa M ela s , p r im a  donno (soprano), która przez 
dwa lata występowała na teatrze Neapolitańskim 

Carlo; Żam belli, M o n a ri, M e la s  młodsza, dru- 
ka śpiewaczka Soprano. Śpiewacy: JSicoliru, pier­
wszy tenórzysta; M o n a r i , drugi tonorzysta; Tozi,
bij. rwszy bas do śpiewu (basso can tan to ), M a rc o - 
W , F e r lin i , także; Z a rnbon i, pierwszy bas ko*

miczny; Z a m b e lli,  drugi bas do śpiewu.^ Dla za­
jęcia trzecich ról i koryfeów; śpiewaczki: P u c e t-  
ta , B r a n z a n li  i  Ciocolr, śpiewacy: M a z z i , Cioco- 
li i F idenza . Reprezentacye zaczną się od kome- 
dyo-opery: Cerulik Sewilski, Rossiniego. Przed po­
stem, wystawiona także będzie druga jego opera: 
K opciuszek [L a  C enerentola). Przybędą tu także 
poźi.iey, należący do rzeczoney truppy , pierwszy  
tenorzysta do oper serio, i śpiewaczka Contrealtoy 
do roi męzkich. A  w ówczas rozpoczną się repre­
zentacye oper serio.

W  ogólności znawcy muzyki włoskiey czy­
nią uw agę, że nasza opera formuje się nie na 
momentalny blask i szumny początek , ale raczey 
na długie i trwałe zadowalanie amatorów. Piękna 
włoska opera, będzie miała wyraźny w p ły w  na 
ukształcenie gustu, tak między artystami naszymi, 
jak i w publiczności. W szyscy miłośnicy pięk­
ności praw dziw ey, niecierpliwie oczekiwali przy­
jemności, którą sama tylko muzyka włoska spra­
w i e  może.

W ia tk a , dn ia  27 g ru d n ia .
( t  Ruskiego Inwalida).

Po otrzymaniu od Rządzącego Senatu, N aj­
wyższego J e g o  C e s a r s k a e y  Mości Ukazu i Usta­
wy, zapadłych w dniu 6 grudnia 1827 roku, wzglę­
dem pensyy dla urzędników, ich wdów i sierót, 
Urzędnicy miasta gubernialnego W iatk i,  przeni- 
knieni nayżywszem uczuciem naygłębszey wdzięcz­
ności, ku tak wiełkiey pieczy N a y j a ś n i e y s z e g o  C e ­
s a r z a  o dobry byt ich zgromadzenia, i pragnąc 
tę nayglębs/.ą swą wdzięczność okazać, w zasłaniu 
do Pana Boga uroczystych za zdrowie J e g o  C e s a r -  
s k i e y  Mości i całey N a y j a ś n i e y s z e y  Familii, mo­
dłów, przez pośrednictwo P. Cywilnego Gubernator 
ra, prosili o to Przenaywielebnieyszego C yrylla , 
biskupa Wialskiego i Słobodzkiego, a jego prze- 
w ielebność dnia 27 grudnia, po odprawieniu Mszy  
ś. za zdrowie i pomyślność N a y j a ś n i e y s z e g o  C e ­
s a r z a  i całey N a y j a ś n i e y s z e y  Familii, odprawił 
dziękczynne do Pana Boga modły zcałem ducho­
wieństwem , w przytomności wszystkich wiedzy  
woyskowey i c y w ilney Urzędników, miasta guber­
ni jalnego W iatki, jako też innych stanów.— Nad­
to jeszcze uroczystość ta oznaczona została dobro­
wolną składką na rzecz zupełnie ubogich, wyno­
szącą 1022' ru b . , które stosownie do celu dobro­
czyńców, i podług ich wyznaczenia, rozdano praw­
dziwie ubogim i bez funduszu będącym wdowom  
i sierotom.  ;

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
 ̂ kU arszaw a dn ia  3 i s tyczn ia .

(z K u r y e r a  W a rsz a w sk ie g o ) .
J W . Rzeczywisty Tayny Radca i Senator 

Nowosilcow, wczora wyjechał do kk iln a , s J W ,  
J e n e r a ł -porucznik A lb rech t  do P etersburga .

Wczora na 5cim koncercie JP. L ip ińsk iego  
znaydowało się przeszło lj ioo  słuchaczów. Jak 
zwykle wńrtuoz zachwycał obecnych i odbierał 
nayzasłużeńsze oklaski.

Onegday W ieczó r w R esu rsie  kup ieckiey  był 
nader świetny, zaszczycony obecnością wielu zna­
komitych osób płci obojey. Ubiór dam , według  
ostatniey mody, przez gustowny dobor kolorów,



misterne garnirowania, i kształtny układ, zayme- 
mował obecnych. Prawie wszystkie damy tań­
czące miały kwiaty na głowie, a włosy wysoko 
ułożone. Kolory błękitny i różowy są teraz nay- 
upodobańsze. Ostatni Ż u rn a l P a r y z k i  uznaje za 
naygustownieyszy kapelusz do salonu, hłękilny kre­
powy z dwoma piórami paljowemi, wkształcie ptaka 
rayskiego; donosi oraz, że od dni kilkanastu w u- 
braniu damy dobrego tonu, nie widziano brylan­
tów. Naymodnieysze salopy, są axamitne lilia z 
długim kołnierzem), podszyte lekkim futrem , ba- 
rety błękitne są znowu używane. Na wachlarzu 
powńnna być wysztychowana jaka Ballada, Sonet 
lub Tryollet.

Na wczorayszey M askaradzie  znaydowało się 
w  ogóle i25o osób. Między rozmaitemi maskami 
uznano za pięknie ubrane, 5 białe od stóp do g ło ­
w y , ich'domina, toki, pióra i t. p. gustownie u- 
łożone podobały się powszechniej. Również zna­
lazły wielu wielbicieli 4 różowe Odaliski, a nay- 
bardziey zainteresowały 2 staroświeckie R obrony• 
Kawaler mający naymodniey zrobiony tużurek , 
westkę, pantalony, wszystko z kart, bawił obec­
nych. Przybył oraz O w idyusz, rozdający rozmaite 
poezye; wiele z nich było nader trafnych, umie­
szczamy kilka z tych, które mogliśmy otrzymać: 

P a n n ie  p iękn ey  i dobrey. •
W e  śnie boginią miłości widziałem,
Rzekła mi kochay ! . . . i kocham z zapałem. 
Czemuż ci Pani sen taki nieznany,
Kochałbym więcey, bo wzajem kochany.

P annie dobrey, nie bardzo ładney.
JDusza i serce, skarbem są kobiety,
Reszta przymiotów z latami uleci}
Powab, majątek, słabe to zalety,
Nie wszystko złoto, co świeci.

P an nie s ta rey .
Znałem panienkę, lat dziesięć upływa.
Dumna majątkiem, w wyborze ostrożna;
Zwiędła w panieństwie, jak w wrześniu pokrzywa; 
Chłopcy nie gruszki przebierać nie można.

M ęŁatce ła d n ey  i  dobrey.
Chciałbym mieć żonkę grzeczną, młodą, urodziwą, 
A  nawet więcey cnotą, jak wdziękiem ozdobną: 
Mężowi przyjaciółką, dzieciom matką tkliwą, 

Słowem do ciebie podobną. 
Kochankowi niestałem u.

Damom niestałość chętnie przebaczamy, 
Mężczyźnie nie służy wcale;
Nie bądźże, proszę, podobnym do damy,

Albo wcaie nie kochay, albo kochay stale.
E l e g a n t o w i .

Lubię piękny króy sukni, ubiory galowe,
Byle stosownie do nich umeblować głowę.

S ę d z i e m u .
W iem , że cię zdobią cnota i nauka,
W ię c  prawdy szukam u ciebie;
Oświeć mnie Sędzio, w czern jest większa sztuka,
Czy drugich sądzić 7 czy siebie 7 . . .

M asce n a p rzyh rza ją cey  się.
Maseczko moja ! . . . nie bądź naprzykrzoną, 
Trudno cię cenić, pod twarzą zmyśloną,
M ogłyby twą postacią uwiedzione muzy,
H ołd  Wenerze nalćżny, złożyć dla Meduzy.

F  R A N C Y A.
(Journal de St .  Pe tersbourg.)

G azeta  P ran cu zka , donosząc powtórnie o 
wystawie- planu modelowego St. Peterąlnirga przez 
P. de Rossi, wyraża w następny sposób, który u- 
sprawiedliwia pochwały, przyznane od nas daw- 
niey temu wspaniałemu dziełu,

Nie bez zadziwienia pogląda się na tę stolicę, 
w k tórey  liczy się sześć pałaców Cesarskich: 8o 
k ościo łów , pomników i zakładów publicznych; 
jak teatra, arsenały, koszary, i przeszło 5oo pała­
ców i hotelów prywatnych. Temu, kto się przy­
patruje temu planowi, a nie doświadcza ostrości 
klimatu, Petersburg wydaje się podobnym do o~ 
■wych miast, o których tylko T ysiąc i  jed n a  nocy 
mogą dadź wyobrażenie, co do regularności bu­
dów, wielkości i lifczby pomników; lecz jakie je*.

szcze podziwienie wzrasta; gdy przywodzimy na 
pamięć, źe ta no wa stolica Państwa Rossyyskiego, 
dopiero nńo lat bytu liczy, i źe pod w pływem kli­
matu naysurowszego, na gruncie błotnistym P io tr  
W i e l k i  wzniósł ten nieśmiertelny pomnik swego 
geąiuszu ; następcom jego, podobało się j.(mnik  
ten jeszcze upięknić, i, dzięki ich staraniom, St. 
Petersburg stał się stolicą, jeżeli nie nayobszer- 
nieyszą, tedy przynaymniey naypOrządnieyszą. ,

Tamiza prawie niewidomie przepływa przez 
Londyn; z mostów tylko można ją oglądać: N e­
wa, przypływająca ‘przez St. Petersburg w nay- 
większey jego długości, jest jak Sekwana w Paryżu, 
opasana pysznemi nadbrzeżami. W oda Newy do- 
8yć głęboka, w całym jey b ieg u ,  do dźwigania 
okrętów o wysokim pokładzie, rozdzieliła się na 
wiele odnóg w okolicach miasta, i formuje tyleż 
wysp, które ją otaczają; wyspy te, pGmimo ostro­
ści klimatu, wystawują widok pól uśmiechających 
się. 25 l.tt panowania C e s a r z a  A l e x a n d r a  , któ­
rego upodobanie w sztukach miało tak szczęśliwy 
w p ły w  na stolicę, poświęcone były  na przyoz­
dobienie jey naypięknieyszemi dziełami architektu­
ry. Temulo Monarsze winno miasto swoję niepo­
równaną czystość, która uprzyjemniając Widok , 
dzielnie się przyczynia do zachowywania zdrowia 
mieszkańców, utrzymując powietrze czyste, tak w  
złey, jak i w piękney porze roku. t l l ice  z obu- 
stron otoczone są trotuarami z płyt kamiennych, 
stosownie podniesionemi i dosyć wygodnemi dla' 
5 lub 4 osób. Nigdy powóz nie może się otrzeć
0 pieszo-idącego, n ten się naymnieyszego nigdy 
obawńać nie może przypadku; z resztą sama już sze­
rokość ulic, wystarczająca na rozmijanie się 4 S a 
nawet 6  powozów, byłaby die pieszych zabezpie­
czeniem. Posada miasta w ogólności jest pozioma, 
a wszystkie ulice w linii prostey. Słowem: Peters­
burg łączy w sobie, pod lodowatem niebem p ół­
nocy, korzyści i przyjemności naypięknieyszych i 
naybógatszych miast, klimatów umiarkowanych.

Łatwo się przeto póym uje, że wizerunek  
takiey stolicy, niezmiernie może wzbudzać cie­
kawość: a tę tłumaczy skwapliwość , z jaką P»ry-  
żanie spieszą oglądać plan w rzeźbie St. Peters­
burga.

N P a r y ż  dnia i5  styczn ia .
(Z Gazety  vVarszawskiey.)

Od trzech dni wszystkie tuteysze dzienniki 
oppozycyyne piszą o msjącey znowu nastąpić zmia­
nie ministrów naszych, i to wkrótce. Nie zgadza­
ją się jednak co do ducha, w jakim ta zmiana tri® 
przyjść do skutku: podłusr jednych podali się do 
dymissyi Panowie: P o r t o l i s , R o y  i L a f e r o n n a y s ; 
podług drugich, mieli ten krok uczynić Pan C ha­
brol, i Xiądz F rayssinous.

W krótce zacznie tu wychodzić nowy dzien­
nik wieczorny w duchu miuisteryalnym. G aze­
ta  F ra n c y i  ma przeyść w szeregi oppozycyi.

A n g l i a .
P on dy n dnia i o styczn ia .

(z Gazety  W aiszawzkiey.)
Gdy Infant Portugalski Don M igu el odwie­

dził niedawno Króla Jm ci.w  kf'indsor, Monarcha 
darował, mu pięknego konia wierzchowego. 
Wspomniotiy Infant oglądał drogę podziemną pod 
T am izą , i Pan B ru n e i budowniczy, miał zaszczyt 
podania mu modelu tey drogi.

Kazano uzbroić dwie fregaty nasze B londe
1 Tribune. Towarzystwa ogniowe wezwały wszy­
stkich ludzi używanych do gaszenia pożaru, aby 
podali dokładuą wiadomość o swoim stanie , iżby 
w przypadku woyny, mogli bydź wolni od zaciąg*1 
do wojska.

Dwa polki angielskie mają bydź posłane z 
Portugalii do G i b r a l t a r u .

Listy z G ibraltaru  pod dniem 1 9  grudnia do­
noszą, iz flasza w T an gerze  odprawił przegląd ja­
zdy js\ ojey. S łychać , iż w przypadku w o y n y » 
W ielk i  Sułtan, jako naywyższy K alif  , usiłować 
będzie wS)Z.elkiemi sposobami skłonić Cesarza M »’ 
rokańskiego do zamknięcia portów swoich dla o-



krętów Mocarstw E u ro p e jsk ich , co jednak nic 
*daje się podobnem do prawdy.

W edług odebranych tu doniesień z A lexa n -  
drj'i, znaydowała się niedaleko tamecznego portu 
v̂ielka fregata angielska) która uważała dwie krą- 
*ące tam fregaty algierskie. Basza zaymuje się 
Svvojemi uzbrajaniami; z całey jego flotty pozosta­
j e  mu tylko i 4 małych statków, i fregata 6ocio- 
f t a l o w a ,, która jeszcze może bydź napra-wioną. 
■Wowy bryg 20stodziało wy, zostający pod dqwodz- 
hveui oficerów francuzkich, przez nieostrożność 
Wyleciał na powietrze ze wszystkimi będącymi 
Na nim ludźmi.

Listy z Hiszpanii wyrażają, iż jenerał JPaez, 
który (jak wiadomo) powstał był przed niejakim 
Czasem przeciw rządowi Koluinbiyskiemu, miał 
ofia rować gabinetowi Madryckiemu pomoc w o j ­
ska swego dla przywrócenia Wenezueli pod wła­
dzę Hiszpańską.

— D n ia  ty  —
Infant Portugalski Don M iguel wyjechał 

zląd dnia i 5 b. m. przez W in d so r , gdzie poże­
gnał się z Królem Jmcią, i udał się do P lym outh , 
zkąd popłynie do Lizbony- Jadąc z W indsor  ba- 
' vił jeden dzień w Stra t/ieldsay, domu wieyskiem 
Xiążęcia FFcllingtona.

1  — _ . ’
( i  G aze ty  Lwotvskiey).

Dostrzegacz Austryacki pod d. 19 stycznia 
donosi: Przez nadzWyczayną sposobność odbiera­
my z Londynu z d. 10 t. m. wiadomość o rozwią- 
2aniu teraźnieyszego Ministeryum, które K ról w 
d. 8 z południa uchwalił, i dotychczasowemu sze­
fowi uwolnionego gabinetu. Lordowi Goderich , 
°zriaymił. Jeszcze wieczorem tegoż samego dnia 
Ndał się Lord Kanclerz (Lord Lynhurst) na roz­
kaz Monarchy do W indsor, gdzie w d. 9 Xiążę 
'Wellington miał długie wysłuchanie u Króla. Mo- 
parcha dał mu zlecenie ułożyć nowe Ministeryum. 
**'zy odeys'ciu ostetnich wiadomości jeszcze nic 
Pewnego nie było ogłoszono względem składu no­
wego gabinetu, nawet nie wiedziano: czyli Xi 

■elhngton wniydzie sam do Ministeryum , lub 
Czylt tylko zatrzyma dowództwo woyska.

Ze 170 korpusów milicyi krajowey (yeoman­
ry), które dotąd istniały w Angli, rozeszło się w 
d. 2± z. m- blisko i 5o. Przez zwinienie tych kor­
pusów (środek Marg. Lansdown) oszczędzi krajowi 
2°o,ooo fun. szt.

T  U R C Y A.
Stam buł dnia 27 grudnia.

(z Gaze ty  W arszaw skiey) .
•j P °  w y i ez'd z i e  lrzech Posłów, zwro­

t n a  Porta uwagę na pozostałych poddanych 
ich rządów, którzy są pod bezpośrednią opieką 
Porty, 1 tym końcem wydano potrzebne rozkazy 
do Kapitana Baszy, naczelnego Administratora cełł 
1 kancellaryi Dywanu- W ybrano oraz kilku nay- 
2t>akomitszych kupców z każdego ze trzech naro­
dów. aby u władz Tureckich wstawiali się za ty- 
‘j11, którzy postanowili tu pozostać i ciągle t ru ­
dnić się swojemi interessami. Oprócz tego spisa­
no listę tych osób , tudzież zrobiono dokładny 0- 
jhs znajdujących się w tuteyszym porcie okrętów 
^npieckich trzech narodów.

Z temi środkami, które osobom tych trzech 
Afodów dały zupełne zabezpieczenie i zaspoko­
jenie , połączył rząd inny jeszcze środek poli- 
Tyny, oddawna pożądany, to jest, oddalenia włć- 

j z?gów i innych nieczynnych lub podeyrzanych 
j*dzi, 1 klassy mieszkańców Chrześcijańskich tey 
(dioy. Jakoż niedawno kilkaset takich lu d z i , 

j^jędzy którymi było szezególniey wiele Joriczy- 
. ° 'v , mianowicie mieszkańców wyspy Z a n te  i 
lanych , poymano, wsadzono na 4 tym celem na* 

°kręty  kupieckie, i posłano ztąd do Darda- 
ellów, zkąd mają bydź przewiezieni do wysp 
rchipelsgu.

^  . W  niepewności, jakiby wypadek układy p r o -  
^■-izone z trzema pośredniczemi Mocarstwami 

mogły, Porta na wszelki przypadek widzia- 
Potrzebę użycia środków, do opatrzenia stolicy

w żywność, i zniósłszy się z kilku zagranicznemi po­
selstwami i kupcami ich narodów, wydała rozpo­
rządzenie, r.by okręty zagraniczne ze zbożem część 
swego ładunku dały rządowi Tureckiemu za za­
płatę, dla złożenia w magazynach.

Przed kilku dniami przeczytano z rozkazu 
Sułtana w meczetach firman, który wzywa Mu­
zułmanów', aby się teraz spokoynie sprawowali, 
i zuptlną ufność pokładali w pieczy i baczności 
rządu; w przypadku zaś zaczepki, aby byli gotowy­
mi wziąć się do oręża, dla utrzymania tronu i 
bronienia religii wszelkiemi siłami. Podobne f i r .  
many posłano do rozmaitych prowincyy. Jakoż 
od niejakiego czasu widać w tuteyszey stolicy 
wiele Ajanów i dowódców powiatowych, bywają 
przedstawiani W ielkiem u W ezyrowi i Ministrom, 
dostają w podarunku suknie honorowe, i otrzyma­
wszy swoje in strukcje  oddalają się napowrót 
w swoje strony.

Tym czasem ciągle posyła się woyeko regu-. 
larne cło twierdz nad D unajem , oraz działa i ka- 
nonierowie-do Dardanellów. Selihdar Wielkiego 
W ezyra został mianowany Czarszadszy-Baszą> czy­
li naczelnym Kwatermistrzem; A hm ed  B e j , b ra t  
bjTćgoministra spraw zagranicznych S a y d y -E ffe n - 
dego, Baszą dwubuńczueznym i Defterdarem obo­
zowym, a znany JJussein  Basza Ordu Seraskieri 
czyli naczelnym dowódcą głównego obozu, i w tym 
stopniu mą ztąd wyjechać za dwa tygodnie do 
Adryanopola , gdzie teraz pracują z pośpiechem, 
około wyporządzenia pałacu Wielkiego Sułtana. 
Przybyły tu przed niejakim czasem z N avarinu  V i-  
cS'Admiral Tahir B asza , został niedawno wysła­
ny dla kierowania przysposobieniami do obrony 
przy Dardaneilach, a może, i dla dowodzenia 
znaydującemi się tam okrętami wojennemi. W  
zbrojowni tuteyszey stolicy panuje znowu nay- 
większa czynność. Dwa okręty liniowe yńrodzia- 
łowe, tudzież fregata 56ściodziałowa, są już uzbro­
jone przy B esziktasz, uzbrajają oraz z pośpiechem 
kilka innych statków wojennych.

— Dnia 3 i —
Porta kazała w tych dniach, uwięzić bardzo 

bogatego kupca greckiego, nazwiskiem B ali, 0- 
skarżonego o porozumienie z G rekam i, którzy 
przedsięwzięli wyprawę przeciw wyspie Scio. Nie­
jaki Em anuel D anesi, który w roku 1821 został 
uwięziony, a potem wygnany, miał bydź także te­
raz zaprowadzony do więzienia; lecz wcześnie u- 
wiadonńony o losie, jaki go czeka, ratował sig 
ucieczką.

Am bargo , włożone na okręty przeznaczone 
na morze Czarne, trw a ciągle, i słychać, iż je­
szcze surowsze środki zostaną użyte względem że­
glugi i rewizyi statków.

, / r; Między tuteysźą stolicą i Sm yrną  ma bydź 
wystawiona linia telegraficzna, czego uskutecznie­
nie polecono inżenierowi d?Aste, przybyłemu tu 
nie dawno z Egiptu.

Od granic tureckich 4 stycznia.
Okręty wojenne Bossyyskie popłynęły z M ai*  

ty  na Archipelag. Słychać, iż blisko M odonu  za­
szła krwawa bitwa między Egipcyanami i Albań- 
czykami, z których ostatni domagali się od Ib ra h i- 
m a  Baszy wypłacenia zaległego żołdu.

Korweta angielska, na którą Hrabia Capor 
distrias, prezydent Grecki, wsiadł w A nkonie, 
popłynęła przy pomyślnym wietrze do M alty . W(i- 
ce-konsul angielski, oraz wiele znakomitych osób 
i mieszkający w A nkonie  Grecy, towarzyszyli H ra ­
biemu do brzegu. Na krótki czas przed wypły- 
nieniem, przybył do A nkony  goniec angielski, wy­
słany ze Stam bułu  nazajutrz po wyjeździe ztam- 
tąd Pana Stratford-C anninga, z listami do niego, 
i Natychmiast udał się do K orju .

— D nia 5 —
List z Bukartestu  pod 4 b. m. donosi: „ Nieda­

wno odprawiło się u Muftego w Stambule  wiel­
kie zgromadzenie wszystkich ministrów tureckich 
i nayznakomitszych Muzułmanów. Reis Effendi 
zdał na nim obszerną i ważną sprawę względem 
teraźniejszych stosunków Porty z Mocarstwami 
pośredniczemi, i powstałemi prowincjam i Grec-



Jkremu W e zw a ł  oraz, aby każdy z obecnych o- 
iw iadczył  o twarcie zdanie swoje. Większość mia­
ła  bydź za wpioskami  uczynionemi przez Reis- 
Kffendego. Jednakże,  w p ły w  Muftego,  któryjpo- 
spolicie jest stanowczym w naradach o wielkich  
iuteressach k ra jo w ych ,  mjał  skłonić zgromadze­
nie do postanowienia,  iż Porta,  działając z n a j w i ę k ­
szą ostrożnością we wszystkiem, co się tycze Gre- 
cyi, nie może uległości swojey posunąć za obręb 
honoru swego, i ogranicza się na ostatnich ze swo­
jey strony p o d anych  propozycyach,  k tó ry ch  Pan 
de R tb ea u p ierre  nie przyjął ,  z powodu nasta- 
l eao  już wyjazdu kołlegów swoich, posłów An­
gielskiego i Francuzkiego.  Postanowiła więc P o r ­
ta uwiadomić pośredniczę Mocars twa o tych pro- 
pozyeyach,  i czekać odpowiedzi.  Po skończonein 
wspomnionem zgromadzeniu, W ie lk i  W e z y r  miał  
się udać do {Wielkiego Sułtana i przełożyć mu 
uchwalone postanowienia.  Wreszcie  zdaje się, iź 
P o r t a  poczytuje obecną chwilę za nader ważną, 
k iedy cl.ce, aby cały naród należał do narad; w y ­
dany bowiem Ha t t i sze r i f  zwołuje pewny rodzay 
zgromadzenia znakomitszych M u zu łm anów ,  i już 
zajęto się pot rzebnenń wyborami .”

Solim ana  Beja, (Francuza la  Seve, k tó ry  przy­
jął wiarę Mahometańską),  dowodzącego w T r ip - 
poli&zie listy, w których donosi, iż woysko jego 
znayduje się w  dobrym stanie , że twierdza ope- 
trzona jest w żywność na 5 miesiące, i że nie l ę ­
ka się uderzenia.  Z drugiey strony, woysko Eg ip -  
skie,  obozujące przy N a va r in ie  i M odunie , c ierpi  
niedostatek żywności , tak dalece , iż zwyczayne 
poreye musiano zmnieyszyć trzecią częścią , o» 
d. 6 b. m, dało powód do niejakich zdrożności W 
M odonie, gdzie część osady napastowała i z rabowa­
ła tameczne sklepy piekarskie.  Ib ra h im  Basza 
kazał winnycł ;  ukarać naysurowiey.  Odtąd p rz y ­
b y ł  do obozu lb r a h im a  t ranspor t  z Z a n te , zkąd 
żywność dostarcza się koleyno T u rk o m  i Grekom.

Dnia 10 b. m. stanął na kotwicy w tntey- 
szytn zewnętrznym porcie b ry g  Grecki ,  i d. 12 
b. m. udał się w dalszą żeglugę do brzegów A ka r-  

Wiezie  żywność do D ra g o m estre , gdzienann .

—  Z a n te  d. i 4 g ru d n ia . —
(z te y ie  gaze ty).

Dnia 17 z. m. zawinął do portu  Nawaryń-  
skiego okrę t  wojenny E u rope js k i ,  k tó ry  na masz­
cie przodowym wywiesi ł  banderę  rozeymową. 
By ła  to szalupa wojenna Angielska Pelikany pod 
dowództwem H a m ilto n a , obeyrzała por t  i nie wda­
jąc się z Żadnym stającym tam s tatkiem Ture -  
ckim: |wkrótce oddaliła się, i na o twar te morze w r ó ­
ciła. Szalupa ta, k tóra  potem tu  przybyła,  jest 
przeznaczoną do krążenia na morzu Jońskiem aż 
do przylądka M a ta p a n . Nazajutrz,  to jest dnia 
i3 listopada, pokazały się przed N avarinern  p łyną­
ce od strony pdłudniowey, fregata,  korweta i bryg. 
Pierwsza  miała banderę Francuzką;  dwa zaś inne 
statki  nie wywiesi ły żadney bandery .  Ok rę ty  te 
stały do d. jg  Z, m. wienzorem przed N avarinern  a 
potem się oddaliły; w ki lka dni znowu się pokazały 
i  dowiedziano się z M odonu, iż n iekiedy dwie/galio- 
ty  przyłączały się do nich .  D. 25 listop. powstał  ino- 
cny wiat r  północny, k tó ry  wszystkie te statki znie­
wol i ł  do oddalenia się. Nie podpada wątpliwości,  iż 
to była fregata Hellas^ czyli korweta zabrana prze­
szłego lata Egipcyanom i bryg Sotir. Ib ra h im  Basza 
miał oświadczyć, iż jeśliby Lord C ochrane  poka­
zał się jeszcze raz blisko N a va rin u , wyszle prze­
c iw niemu naylepsze swoje okręty,  jakie są w 
N a va rin ie  dla spróbowania losu bi twy.  W  porcie 
Nawaryńsk im jest teraz 29 statków wojennych 
T u re ck o  - Egipskich , jako t o :  okrę t  l iniowy z 
flot ty Tureckiey bardzo uszkodzony, lecz^ przez 
połowę zdatny do użycia; 4 f regaty z teyże flot- 
ty  w podobnym stanie, 2 fregaty tureckie  w dobrym 
stanie, 1 okrę t  l iniowy Egipski  uszkodzony, lecz 
przez połowę zdatny do użycia,  5 ko rwet ,  11 b ry ­
gów, 3 galioty i 2 szonery flot ly Egipskiey w do­
brym stanie; oprócz tego znayduje się 25 s tatków 
przewozowych, częścią Egiptskich,  częścią l u r e -  
ckich.  Po bi twie dnia 20 października stoczoney, 
•wypłynęły z N a va rm u :  ^  galiola Egipska,  która
t o w a r z y s z y ł a  okrętom kupieckim z N a va rin u  d o  0 -

kolic tey wyspy (Z a n te ); 1 korweta  Turecka,  na 
k tó rey  T a h ir  Basza popłynął  do S ta m b u łu ; 1 
korw e ta  Egipska i 1 galiota także Egipska,  które 
udały  się do A le x a n d ry i\  oraz 1 statek przewo­
zowy, k tóry  jest jeszcze w Modonie.

Dnia b  b. m. Ib ra h im  Basza ot rzymał od

Jene ra ł  Church  w końcu zeszłego miesiąca zk i l -  
kotysięcznem woyskiem wylądował .  Zawijając ów 
bryg do tego por tu  wywiesi ł  tam banderę G r e ­
cką,  lecz ją na rozkaz Rezydenta Angielskiego 
zdjąć musiał .  ______

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t  dn ia  20 g ru d n ia .

(z G azety  W arszaw «kiey.)
Mnieyszość członków Rady Kastyl iyskiey nie 

oświadczyła się przeciw amnestyi,  lecz tylko żą­
dała pew nych  wyjątków.  Chciała ustanowienia 
t rzech klass; do pierwszej '  mieli należeć ci, kló- 
ry m b y  powrotu  do kra ju dozwolono ; do drugiey 
zaś ci, k tórzyby wróciwszy podlegali badaniu są­
dowemu i skutkom jego, a nakoniec do trźeciey 
ci, k tórymby jeszcze wzbroniono przybycia  do 
Hiszpanii .

W  V alladolid  i Salam ance  uwięziono wiele  
osób , będących wspólnikami  występku M a rco  
d el P o n t.

D n ia  4 styczn ia .
(z tey&e ga ze ty .)

Króles two Ichmość wyjadą dnia 22 b. m Z 
B arcellony , i w końcu tegoż miesiąca lub na po­
czątku przyszłego, w ró cą  do tuteyszey stolicy. Zda­
je się, iż Monarcha myślał  z początku bawić całą 
zimę w B arcellon ie , i dla tego Posłowie zagra­
niczni  tam się udali. Tymczasem klima Kata lo­
nii jest tak szkodliwe zdrowiu Kró la  Jmci ,  c i e r ­
piącemu podagrę, iż postauowił wrócić do M a ­
d ry tu .

Listy pr yw a tne  z B arcellony  donoszą, iż nay- 
wyższa Rada Kastyl iyska przyjęła podany jey pro­
jekt  do powszechney amnestyi z niejakiemi od­
mianami, i że ta amnestya ma bydź w wigilią uro-  
roczystości Trzech  Kró lów  (dnia 5 stycznia) 0- 
głoszoną.

W  F ig u era s  zebrało się k i lku lekarzy dla 
rozpoznania'  choroby,  jakiey woysko nasze będą­
ce w tey twierdzy,  doznaje od niejakiego czasu. 
Gdy 4osty półk piechoty stał w Figueras^  miał  
przeszło 600 chorych.  Półk Szwajcarski ,  k tó re­
go żołnierze wychodząc z P e r p i g n a n  byl i zdro­
wi, zo9tał dotknięty tą  chorobą od czasu, jak znay- 
duje się w F ig u era s. Choroba ta  ustaje atoli te ­
raz w zimie.

D n ia  5 styczn ia .
Rada Stanu przyjęła projekt  amnestyi wię­

kszością 9 kresek przeciw 7. Rozciąga się ona 
od roku 1808 aż do tego czasu, z wyłączeniem 
tylko 10 wymienionych osób. Dowódca powstań­
ców Biskayskich L a u sa g a rv tta , jest osadzony W 
więzieniu w V ito ria .

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć • Z  p o le c e n ia  J T V .  L ite w s k ie g o  IV o je n n e g o  G u b e r n a to r a ^
A n  d r  ze y  M a c h a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta m l  i  K a w a le r .

w  D r u k a r n i  R e d a k c j  i.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. n .
w W iln o  dnia 2Ś Stycznia v s. 1828 Roku

2 H M l l E P A T O F C K A r O  BocnHinaitiejiBHaro 
A°Jta, om u C. I Ie n ie p 6 yprcK.aro OneKyHCKaro Go- 

CHsiii oujiEjLaemcji: hi no bb ohomb iipo^a-  
efliCa cb ayKipoiiHaro nyÓJiiiMHaro m opra aajio- 
^ eHHoe h iipocjjoHeHiioe He/tBHiKHMoe inviiHie l l o -  
Jl;ŁmHKa BeHeAHKina (JIomhmu /IvHJiHHCKaro, cocm o-  
Btąee MorHJieBCKoii I 'vSepniii  EaóiiHOBenKaro J lo -  
Bkina bb AepeBHHXB: JLeumB 2 4 ,  BopoHHHi 2 1 , 
® moro 45 , MyjtiecKa nojia AyuiB nucaHHBixB no  
PeBnain 1 8 1 6  r o / ta , cb poiKAeHHKMH n o c n i  peBn-  
3lu, co Bceio npHHa^Ae^amefo kb  hjjmb 3eMjieio h  
BcaKiiMB Ha ohoh crapoeHieMB; gjih nero  Ha3Hane- 
a m cpoKH mopraMB cero ro/\a Iiohh MŁcniya n e p -  
Bi>ih j 2 , Bmopbiii ljt, h mpeittiu 1 9  mhcjib. żKe- 
■^loujie KynimiB iiMlime c ie  , MoryniB hbjihihch  
®b OneKyncKiii CobBihb noxasaHHRixB mhcjib bb 
DpHcyAciiiBeaHoe BpeMH, h  BH -̂feniB bb ohomb n p o -  
AaaaeaiOMy HMiHiio o iihcb , y e J iO B ie  h (Jiopniy Kyu- 
'*e*i fepBuocniH.

3KcneflHraopB Ocmojlobckh.

2  Od R a d y  O p ie k u ń c z e y  St, P etersb u rsk iey  
C e sa r sk ie g o  D o m u  w y c h o w a n ia  n in ieyszem  og ła -  
SZa s i ę ,  iz- w  n ie y  przedaje się  przez au kcyą  z 
Publicznego targu, oddany w e w i k c y i  i p r z e te r ­
m inow an y  n ier u c h o m y  m ajątek O b yw ate la  B e n e ­
dykta E o m ic za  Ż y l iń sk ie g o  p o łożon y  w  M o h i le w -  
skiey  G u hern ii  w  B a b in o w ie c k im  p o w ie c ie  w e  
'''siacb : LeSznie 24, W o r o n in ie  2 1 , w  ogó le  45  
dusz p ł c i  m ęzk iey ,  za p isa n y ch  do re w izy i  1 8 1 6  ro-  
* u> z u rodzonem i po r e w iz y i ,  ze w sze lk ą  należącą  

n iah  ziem ią  i w sze lk iem  na n iey  zabudow aniem ;  
do czego naznaczono term in y  do targów  w  teraźn iey-  
Szym rok u  w  m ies ią cu  cz erw ca  i s z y  1 2 , agi i 4 ,
* ^ci ,g j  ży c zą c y  k u p ić  ta k o w y  m ajątek  zech cą  
Przybyć do R a d y  O p ie k u ń c z e y  w  oznaczonych  
term inach  w  czasie posiedzeń, i w id z ie ć  w  n ie y  
Przedajacego się  majątku in w e n ta r z ,  w a ru n k i i 
*un n ę  p rzedaźnego  prawa.

E xpedytor Osmołowski.'

2  H U i n E P A T O P C K A P O  BocnumamejiBHaro  
Aoiva omB C .nem epóyprcK aroO neK yH CK aro CoBismą 
cHivrb oóflBJiaerncH: urno bb ohomb npo/taelncH cb  
dy^RioHiiaro nyÓJLHUHaro m opra, 3ajioaieHHoe h  n p o- 
dponeHHoe He/tBHHtHMoe HMfcHie , Maippmn Bispbi 
juHXaviAOBHbi AypHOBoił, c o c m o s ią e e  BHmeCcKOH
* ySepHiu HeBejiBCKaro n o B im a  npii cejibpB Ą y -  
ÓHHHHi ĄBopoBbixB 3, bb flepeBHHXb P em iip a x B  1 3, 
EopoBOu i  o, JIoAÓejibiMH hjih XapHHXB 3a h c o h j -  
4eHieMB^ i o , - 2 o, iK ypoBaxn i4 ,  X oC h h xb  hjih Jla- 
kHflxii 5o, h  m oro 9 0 , MyatecKa noj.a AyuiB, n « -  
CiuiHbiXB no jjeBiniH i 8 i 6 ro/ia, cb poatgenHBiMii no-  
c a t  p e B iu iH , co Bceio npHHaAJieataipeio kb  hhmb  
3eftuieio, h  bchkhmb na ohoh cmpoeHieMB ajih ue-  
r°  HH3HaueHBi cpoKH mopraMB cero  ro^a mB- 
CjiRa Mapma nepBbiit 8 , BmopBift i 3  h  m p e -  
kiift i 5  mhcjib. 4EejiaioHi[iH: xyniim B iiMlmie c ie ,  
Corymb hbjihuich bb OneKyHCKiS CobBuib noKa-  
! j» h h x b  mii cub bb npucyflcniBeHHoe Bp cm a, h  bh-  
^UrnB bb ohomb npo/tanaeMOMy HMiHiio oh h c b ,  y -  
CjK)Bie 11 (JiopMy Kynuefi KpBnocnra.

DKcneaaniopB O cmojiobckii.

2  R ada  O p iek u ńcza  St. P etersb u rsk a  C esa r -  
S|Hego D o m u  w y c h o w a n ia  n in ieyszem  ogłasza; iz  
^  n iey  przedaje się p rzez a u k cyą  z pub liczn ego  
targu oddany w e w i k c y ą  i p rze term in o w a n y  n ie ­
ruchom y m ajątek M a jo r o w e y  W i e r y  M ic h a y ło -  
"'Uy D u r n o w e y ,  p o ło żo n y  w  W i t e b s k ie y  G u b er-  

w  N e w e l s k im  p o w ie c ie  w  m ajątku D u b in in ie  
Uvvornych 5; w e  w siach  R ep isz cz a ch  i3 ,  B o r o ­
w cy  1 0 , P o d b ie ły m i  albo G liaru iach  po w y łą c z e ­
niu 1 0 ,— 2 0 , Ż u ro w a c h  i4 ,  C b ob n iach  albo E a c h -  
dtach 5o , w  ogó le  0 0  m ę z k ie y  p łc i  dusz, zapisa-  
n ych  do r e w iz y i  1 8 1 6  rok u ,  z u rod zon ym i po r e -  
^.'Eyl ze w sze lk ą  należącą do n ich  z iem ią  i  w sze l-  

l®m na n ie y  zabudow aniem ; do czego naznaczono

te r m in y  do ta rg ó w  teraźn ieyszego  roku  w  miesią*  
c u  m arcu  i s z y  8 , 2 gi l5 ,  a trzeci i5 ;  życzą ­
c y  k u p ić  ta k o w y  majątek zech cą  p r z y b y ć  do R a -  
g y  O p iek u ń czey  w  ozn aczonych  d n ia c h  w  czasie  
p osiedzeń , i  w id z ie ć  w  n ie y  przedającego s ię  m a­
jątku in w e n t a r z , w a r u n k i  i form ę przedaźnego  
p raw a. E x p e d y t o r  O sm o ło w sk i .

2 HMIlEPATOPCKArO BocnHmamejiLHaro 
$OMa oraB C .  Ileu iepSyprcK aro OneKyHCKaro CobB- 
m a chmb oSflBJiHemca: urno bb ohomb npoA aem ca  
c b  ayKitioHHaro nyÓJiHUĘaro m opra, 3 aA0 JaeHHoe h  
npocpoueHHoe HeABnaiHMoe HMtHie KojiJieaicKaro 
P eru cm p am op a  R k o b r  4 aHHJl0Ba 4 ŁIMMaHa? c o -  
Cmojiutee RumeócKOH PyóepHiH CypaaiCKaro n o -  
B t m a  n p n  i|)0J iB ap K .Ł  T y p ą i  bb A e p e B H H X B : B a H -  

H H K a X B  42 , 4 0JlraHax:h 3a HCKJlIOMeHieMB 1-29 ,
ArpHsoBKfe 3 8 , h  moro 1 0 9 , MymecKa n o j i a  
A y u iB ,  r iH c a i iH b ix B  no p e B i i 3 iH  1816 roga, c b  po- 
JKAeHHbiMit nocJiB pesn am , co B c e r o  npHHaA-ie- 
aiarneio k b  h h m b  3eMJieK> h  b c h k h m b  Ha o h o h  cmpo­
e H ie M B ;  gjiH nero H a s H a u e H B i c p o K H  mopraMB ce­
ro r o f l a  M i c j i n a  M a p m a  n e p B b i f i  8  , BmopniiS; 
i 3 ) H m p e m i i i  i5  m h c j ib .  ^ e A a i o i n ; i H  K y n n m B  h *  
M i m i e  c i e ,  M o r y n i u  H B j iH m c a  b b  U n e K y H C K ii i  C o -  
BkmB uoKa3aHHBixB m h c a b  b b  npncyAmrurnHHoe
B p e M H  , H BHAHHIB B B  OHOMB U p O ^ a B a eM O M y  E l i t -  
H iio  o m iC B ,  y c A O u ie  h  i j i o p m y  x y r n e u  K p e u o c n i H .

SKcneAHinopB OcMOJioicKH,

2  Od R a d y  O p ie k u ń c z e y  S t  P e te r sb u r sk ie y  
C esa r sk ieg o  Dom u w y c h o w a n ia  n in ieyszem  o g ła ­
sza się: iż w  n iey  przedaje się przez au kcyą  z p u b l i ­
cznego targu oddany na e w ik c y ą  i p rze term in o w a ­
n y  n ie r u c h o m y  m ajątek K o l le g ia ln e g o  R e g e -  
stisutora Jakuba D a n i ło w a  D y m m a n a ,  p o ło żo ­
n y  w  W it e b s k ie y  gubernii> S urażsk iego  p o w ia ­
tu, p rzy  fo lw a r k u  Ttircu w e  w s ia c h  : B a n n ik a c h  
4 2 , D o lh a n a c h  po w y łą c z e n iu  l e y  29. A h r y z o w c e  
3 8 ,  w  ogó le  109 m ęz k ie y  p ł c i  d u s z ,  zapisa­
n y c h  do r e w iz y i  1 8 1 6  roku, z urodzon em i p o  r e ­
w iz y i  5 ze w sze lk ą  należącą  do n ic h  z iem ią  i  
w sze łk iem  na n iey  zab u dow aniem  5 do czego  na­
znaczają się  te r m in y  do targów  rok u  teraźn ieysze-  
gp w  m ies iącu  m arcu  i s z y  8 , 2 g i i 3 ,  a 3 c i  l5 :  
Ż yczący  k u p ić  ta k o w y  majątek zech cą  p rzy b y d ź  
do R ady  O p iek u ń c zey  w  oznaczonych d n iach  w  cza­
sie  p osiedzeń .!  w id z ie ć  w  n ie y  przedającego się  mają­
tk u  in w en ta r z  , w a r u n k i  i  form ę przedaźnego prawa*  

E x p e d y t o r  O sm ołowski*

2  H M I T E P A T O P C K A E O  BocnHmamejiBHBr-  
Aomb, om u G. flem epÓ yprcK aro OneKyHCKaro C oo  
E tm a c h m b  oSHBJiaemcH: nm o b b  o h o m b  Hpo^a- 
emcH c b  ayKii,ionHaro n yó.n iu n aro  m opra, 3a.ioa;ela- 
Hoe h  npocpoueH H oe neABHaiHMoe HMiHie IIoM Bm ii- 
Ka BHiceHinia KjieotJiacoBa cbiHa AoccoBCKaro, co -  
cm om p ee RnirieScKoii E yóepniH  HeBejiBCKaro i i o b Ł -  
ma b b  cejiB RaMMeHOBB ABepoBBixB 1 0 ,  AePe " 
b h i i x b :  BauMCHOBli 5 ,  rpHHKOB* sa HCKJtioie-
HieMB <26)-3 HBaHiJ,OBB 3a HCKJiioueHieMB i 4 , i*
KpióKOBli 21 h  HeABeAKaxB 4 , k o h  n ep eB eA e-  
h h  bb KpioKOBO, ii m oro 4 4 , MymecKa n ona  
AyiuB, m icaiiH bixB no peBH3iH i8 i6 r o A a  cb poat^eH- 
hbim ii hocjiB peBH3in  co Bceio u  j) ii h a a a e ;r a m, e K> 
Kb hhmb 3eMjieio, H bchkhm b Ha ohoh cmpoeHieMB; 
fijin  uero HasiiaueHBi cpoicn mopraMB cero  roga  
MBcapa Mapma nepB tiH  8  , BmopBiS i 3 H 
m pem ift i 5  Mhcjib. yKejiaiompH K yn am s HMiHiu 
c i e , aiorynib HBJiamca bb OneKyHCKifi C oBim B  
noKaaaHHBiXB mhcab bb npHcyAcniBeHHoe BpeMH, H  
BHAIimB BB OHOMB npOAaBaeMOMy HM-feHilO OIIHCB,
y c . i o n i e  ii ^oąiMy K y n n e u  KpBnocmii.

SKcneAHinopB O ć m o j i o b c k h .

2 Od R a d y  O p ie k u ń c z e y  St. P e te r sb u r sk ie y  
G e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n ia  n in ieyszem  o g ła ­
sza ^ąię: iż n ie y  przedaje s ię  p rzez  a u k c y ą  z pu«



blleznego targu oddany na ewikeyą i przetermi­
nowany nieruchomy majątek obywatela W incen­
tego Kleofasa syna ŁossOwskiego; położony w W i ­
tebskiey gubernii wNewelskim powiecie w, majątku 
Baczmenowte dwornych io,we wsiachrBaczmenowie 
5, Hrynkowie za wyłączeniem 26, 5, Iwancowie za 
wyłączeniem i 4, i,K riukow ie  21 i Ńiedwiedkach 4, 
które przeprowadzone do KHukowa.w ogóle 44dusz 
płci  męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 r., z uro- 
dzonemi po rewizyi, zS wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; do cze­
go naznaczono terminy do targów' teraźniejszego 
roku w miesiącu marcu iszy 8 , 2gi i 3 ; a ćici 
i 5 ; życzący kupić tąkowy majątek zechcą p rzy ­
być do Rady Opiekuńczej w oznaczonych dniach 
w czasie posiedzeń? i widzieć w niey przedające- 
go się majątku inwentarz, warunki i formę prze- 
dazuego prawa. Expedytob Ósmołowski*

3 Od Magistratury Powszechnej Opieki L i­
tewsko Wileńskiey Gubernii ogłasza się, że Zało­
żony i przeterminowany dom murowany dwtipią- 
t row y Star. W ulfa  Szlomowicza i Ley LeJSero- 
wey NechisowCy w mieśbie Gubernskim W iln ie  
na końskim targu pod N. 11 g 1 zuaydtijący się? 0- 
taxoWany 1717 rub. sreb., będzie się sprzedawać 
w Magistraturze PotfrSzechney Opieki z dnia po- 
źnieyszego zamieszczenia w wiadomościach obu 
stolic ninieyszey awizacyi we cztćry miesiące, do 
czego osóbnó będą naznaczone poprzedzające ter- 
mina. Januaryi ig  dnia J828 roku.

HeupeMeiiHBlś łł.ienb h KauajiepŁ K aeScnn,.1
CbKpemapi. M: CojiiikilHih

3 Om ł  JLnmOBCKO RiuieiiCKaro IIphka3k 
OónąecmBeHHaro fl pK3peHiu oCjbflBjtaemCji, urno aa 
Beii03Bpami) BiuieHCKUMŁ oÓŁiEatnejitMii R h o m ł  
l'oin.aiióoan> Ujefi/ciŁpowr-b aanaiuoro kammiajia 
29,473 pyó. 5o K o n .  acćtirHapiaMH, aaaoateuHhiM bb 
póecukUeuie o h m s b  KaMemibiii floim ero JJĘeu- 
fljifepa b ł  I \  i « a  PyAHmgKbfi yjuuyt & d ą %
Ń.  290 eocmofliiym , on,eHĆHHbitt B i i6 ,i5 i  pyóji 
cepeópoMb, Óy/ębnib npogaBaincii b ł  cea it HpHKa- 
3ti Oóm,ecmiienHaro HpH3peHi.ii ćo ,%un iio.iĄnJ.iuua- 
r o  npiiitkuamaHiH bł Bk/;oMocjnaxb oóeuxb cip0- 
oiHięb upeab mciii Kipt; mecjiu.a , h miii o k i. cCifty o- 
coóo Hą3HaućHbi óyflyjiłB npegaapHmejibHbih: ćpoKH. 
X'eHBapa 19 p a  1828 ro^a. ,

/ 3. Od Magistratury Powszechney Opieki L i ­
tewsko-W ileńskiey Gubernii ogłasza s ię : że za 
niepowrót w termihie pożyczonego kapi‘ału i2g,473 
rub li  3o kop. assygh* przez Jana Gotlisa Zeydlera 
obywatela Wileńskiego, oddany, przez jego w ewik- 
cyą dom murowany dwupiątrowy w miejcie Gii- 
berńskim W iln ie  na Rudnickiey ulicy pod N. 
290 znaydujący się* otaxowany i 6,15i rub. srebr , 
będ.ńe się przedawać w Magistraturze Powszech­
ney Opieki z dnia poźnieyszego zamieszczenia 
w  wiadomościach obu stolic ninieyszey awizacyi 
■we cztery miesiące, do czego osobno będą nazrta- 
czoue poprzedzające termina. l loku 1828 janua­
ry i  19 dnia.

Henpeaieimbiu Rjićhł h KaBajiepń K.ieficnfb* 
Cettpemapb H. Cojimiamn

ta rg u ,  p rze term inow ana ew ikeya witebskićgd 
obywatela żyda Azika Bohorada, zawierająca sig 
w 8miu m urow anych kram ach i przy nich m ie­
szkalnych pokojach Wmieście W itebska  położo­
nych. Targi na osuowie Ukazu Rządzącego 
Senatu  i 3 maja 1827 r. tiaznaczonC będą we 
4 niiCSiąCe od dnia Ostatniego w ydrukow ania  W 
Gazetach obu stolic i w K uryerze  Litewskim? 
w jakie zaś mianowicie, dni, o tem ogłoszono bą-  
dzie w  tychże gdzetachi

Buehhalter  Tarandzuk.

3 O nib JlHnioBĆKa Rn.iCHĆkaro IIpHKa3a 0 6 - 
mecmECHiiaro HpH3peHia oóbHB.iaemca, Urno 3a- 
JlOIIieHHblH H npOĆpOMeHHblH BŁ OHOW) kaMCHHblM 
ĄByeuiaHiHbiit ąomb BHJiencKuxb ;KbiinCiieu eBpecEb 

Ryjibipa IIIjiioMOBHua 11 Jleit JLefi3ćpoBoił M exuco- 
Boił Bb P. BiiJibnk na KOHCKOMb pwHKk noAb N. 
r  191 cocmoHipiu, CpeiieHittifi b ł  1717 py6a. ce- 
peSpoM b; óy^euib npo/tdBaiiica bb cenił, IlpiiitaSi; 
06mecniBeHHaro llpHapcirifi, co ^na no3,ąBeHiiiąro 
upHneuamaHia Bb Bk,ąoaiociitfixb odenki. cinojimęb 
■upe3b uem bipk nipa h  mimo k!> Ceiviy ocóÓo iła3iia- 
uenbt ćy^ym b npeABaptimejibHbiH Cpoxu. TCkBa* 
p a  ig  flan 1828 rO/;a.

i  Od W itebskiey M agistra tdry  Powszech-* 
ttey Opieki ninieyszem ogłasza się j iż w  niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przeż aukcyą 
targu , p rzeterm inow ana ewikeya W itebskiego 
obywatela żyda. Mowsży Karasind. zaw ierająca 
się w dwueli domach: m urow anym  idreW nia* 
nym, i  ziemią, w  mieście W itebsku  położonych* 
T a ig i  na  osnowie Ukaztt Rządzącego Senatit 
i 5 maja 1827 naznaczone będą we 4 miCsiącC 
od dnia  ostatniego w ydrukow ania  w Gazetach 
obtl stolic i  w K uryerze  Litewskim w jakie 
zaś mianowicie diii; o tem ogłoszouo będzie W 
tychże gazetach*

B uehha lte r  TaranCzuk*

1 Od W itebskiey M agistratury Pow?ZechJ 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
przedaWać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu j przeterm inow ana ewikeya witebskiego 
obywatela żyda Źeylika Kahand Zawierająca 
się w  domie, którego dolne piąfro m urow ane a 
górne drew niane , z ziemią, w  mieście W itebskii  
położonym. Targi na osnowie Ukazu Rządzą­
cego Senatu  i 3 maja 1827 r. naznaczone będą 
we 4 miesiące od dnia ostatniego wydfnkołkahia  
w  Gazetach obu stolic i w Kuryerze  L itew skim ; 
w  jakie zaś mianowicie dni, o tem ogłoszono bę­
dzie w  tychże gazetach.

B uehhalter  TatanCzuk*

1 Od W itebskiey Magistratury PówśZbctl3 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w  niey 
p rzedaw aćsię  będzie z publicznego przez aukcyą 
ta rgu , przeterm inow ana ewikeya witebskiego 
obywatela żyda Zimina Ehinzona zawierająca 
się w m u ro w a n y m  domie i broWarze pivvhVm, ± 
ziemią, w mieście W iteb sk u  położonym., Targ i 
na osnowie Ukazti Rządzącego Senatu  iS rnajh 
1827 r. naznaczone będą we 4 miesiące od dnia 
ostatniego w ydrukow ania  W Gazetach obu sto­
lic i w  Kuryerze  Litew skim , w  jakie zaś mia­
nowicie dui o tem ogłoszono będzie w  tychże 
gazetach*

Buehhalter TaranCznk*

1 Ód W itebskiey  Magistra tury  Pow szech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w  niey
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą

i Od W itebskiey  Magistratury Powszech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż W niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, przeterm inow ana ewikeya SukcessoroW 
połockiego pow iatu  obyw atela  Benedykta  Szu- 
lakiewicza, tegoż pow iatu  przy wsi Biahotcć 
20 płci męzkiey dusz, zapisanych do rew izyi 
1816 r . , z urodzonemi po niey, ze wszelką nale­
żącą do nich z icę ią  i Wszelkiem zabudow a­
niem. Targi na osnowie Ukazu Rządzącego 
Senatu  i 3 maja 1827 r. naznaczone będą Vve ^  
miesiące, od dnia ostatniego w ydrukow an ia  W 
gazetach obu stolic i w  Kuryerze  L itew skim ,



pkie zaś mianowicie dni, otem ogłoszono bg- 
^zie w  tychże gazetach*

Buehhaltel? T a t a n c z u k .

k. sr.
paczek x5.
* ditto i 5. 
. ditto lb.
* ditto i 5. 
. ditto lb.
* ditto lb. 
. ditto 20. 
. ditto 20. 
. ditto 20. 
. ditto i 5» 
. . łót  id.

Ł A T A Ł O  G.
_  Nasion świeżych znaydujących się W Ogrodzi© 

S tru mił ły  w W i ln ie  do sprzedania zebranych 
^  tok u 1827.

N asiona ogrodowe.
"L jóran * ...........................* . *
®azyiika . . . . . . . . .
"lelissa of'j'lcitkalis . . . »  *
^załwija . . . . . . . . .
dziewanna przez lato kwitnąćft 
pomidory  do użycia kuchennego »
Ogórki holenderskie zielone długie 
Ogórki  indyyskie wielkie gruba 
Ogórki  angielskie ranne . . .»
Algorki angielskie grt tntowe *
Ogórki  grun towe . . » » .
Melońy tureckie ranne . . . . . .  paczek 20-.
Melony zinlowe > i . , t 1 > 1 . ditto 20.
Melony siatkowe . . . . . . . . .  ditto 20.
Melony ćukrOwe » , > . . . » . »  dit to 25. 
Melony w różnych gatunkach . . . • ditto 25.
Melony hiszpańskie bardzb słodkie zer­
wane długo mogą leżeć bez zepsucia się dit to 5o. 
Kawony as trach ińskie zielone wielkie mię-
jj? Czerwone  ............................* . * ditto 3o.
K aw ony  ł rańcuzkie żółte * . . »# . * ditto 20.
Kawony w pasy mięso czerwone . . * ditto 20.
Kawony białe . . . . . . . . . .  dit to 20.
•w-awony w różnych gatunkach . . . .  ditto 25.

N o ta  nasiona ogórkow, kawouow,  i melonow 
®d lat t rzech dawne.
Arbuzy pudowe białe łót 10.
Arbuzy pudowe pOUiarańbzOWe . * . . ditto lo.
Arbuzy trzy pudowe zielone . . * . . dit to i 5.
, | y k w y  białe okrągłe . . .  * *
Ąykwy pomarańczowe . . . . .
Kalafiory angielskie ranne . . .
Ka laf .ory  cypryysk ie  
“ arniu?. ps t ry  . . . . . . . .  1
uai-uiuż f ryzowany zielony . . .  *
Ja r m u ż  f ryzowany granatowy . . .
Kapusta biała głowiasta holender .  .
Kapusta  czerwona głowiasta . . .
Szparagi .
Mfeterhak. . . . . . . . .  . .
Ka larepa  liiibWa wielka . , , . .
Ka larepa  biała ranna wiedeńska . .
“ zpinak . . . . . . . . . . .
"Ody  w i a kędzierzawa żółta. . . . .
Łndy wia  kędzierzawa zielona > . .
Sałata wersalska w głowach Wielkich 
Sałata hiszpańska w głoWach wielkich  ditto 30. 
Sałata brunatna inspektowa i gruntowa dit to i 5. 
Sałata bardzo ranna głowiasta . . . .  ditto i 5 .
Sałata krwista  ............................ ditto i 5.
Sała ta rzytnska ditto l5.
Sałata f rancuzka cykoryowa którą  blCcho- 
Wać jak CndyWi^ dit to 20.
Sałata prach t  głowiasta . . . . . .  dit to 00.
Sałata inspektowa Cukrowa . . . . .  dit to i 5.
Sała ta pstra głowiasta » • * » i » ditto 15.
wadyssa miesięczna żółta . . » V  . di tto i 5.
wadyssa miesięczna biała i czerw . . * ditto 10.
Wzodkiewka miesięczna biała . . . .  dit to 10.
Kzodkiewka ‘ miesięczna l i l iowa . * . ditto 10.
Alebnla hiszpańska czerwona » * . . dit to l6.
Cebula holenderska Żółta . . . . .  ditto i 5.
Salery wielkie żółte . . . . . . .  ditto l5.
Pory  wielkie zimowe i letnie . . . »  ditto 10: 
Cykorya  brunswicka » . . . t . . dit to 10.
Rzezaw holenderski  . . . . . . . .  dit to fjl.
Piet ruszka cukrowa ćwierć  funta  . . ditto 5b.
Mar chew  pomarańczowa . . . . . .  di t to 3o.
M ar ch ew  żółta . . . . . . . . .  dit to 3o.
"1 etc he W angielska . . . . . . .  ditto 6o»
r l i r c h e  w holenderska bardzo ranna . . łót  10.
p u ra k i  holender,  ćwikłowe ć^wierć funta dit to 3o. 
gUraki  angielskie ćwikłowe . . . .  dit to 3o.

braki f raneużkie białe cu k ro w e  . » łót  q\.

paczek 10. 
. ditto lo. 
. ditto 4o» 
» di tto 5o. 
. ditto i 5. 
. . łót  10.
. dit to 10. 
. dit to lo. 
» ditto 15. 
. ditto i 5. 
-. ditto 7*. 
» ditto io- 
. dit to 15. 
. dit to in. 
. ditto lo . 
» ditto lo. 

dit to 2o»

Groch cukrowy łyczkowy . . . . .  funt  4o. 
Fasole pst re pąsowe . . . . . . .  łó t  5*

' Nasiona kwiatów .
Lewkonie  letnie w 10 kolorach . . paczek 5o .*
Lewkonie  zimowe W i o  kolorach . . . dit to 3o.
L ak  czyli fiołki  w 3ch odmianach . . dit to 3o»
As t ry  chińskie pełne w 10 kolorach » • ditto 20.
M alw y  pełne zimowe w różnych farbach dit to 20.  
MalWy chińskie letnie w różnych farbach dit to 25 . 
Balsaminy pełne w  różnych kolorach . dit to 3o* 
Georginy w różnych farbach . . . .  ditto 20.
M ak pełny we 20 kolorach . . . .  d it to io»
Rezeda wonna . . . . . . . . .  ditto i 5.
Ostrożki pełne w  różnych kolorach . . ditto i 5.

Nasiona różnych kwiatów letnich a naywięcey 
długo t r w a ły c h  wyborowych  gatunków 70 r.  s.r 3 . 
Takichże  nasion gatunków 35 rub.  sr. 1 kop. 5o.

W  tym ogrodzie znaydują się do zbycia wszel­
kie rośliny t reybhsuzowe,  oranżeryyne i ogrodowe, 
oraz krzewy i rośliny długo- trwałe ,  do ozdoby a n ­
gielskich ogrodów , podług osobnego katalogu za 
mierną  cenę. Szczepy drzew owocowych jabłek,  
grtiszek, śliwek, wiszeń, trZeszeń, morel,  brzoskwiń,  
fig; winorośl  w naylepszych gatunkach.* Porzeczki

-------------------------m y maltańskie  żół te i am er yka ńs ki e
czerwone wielkie.  Życzący nabyć zechcą ad re ­
sować do ogrodnika Hieronima Schróedersa mie­
szkającego w ogrodzie k tó ry  z akuratnością każde­
mu usłuży} a jeśliby kto życzył mieć sobie po­
cztą przesłane, dołączy razem n« wydatki  pocztowe.

W  tym ogrodzie są przyymowani chłopcy 
dla nauczenia się ogrodnictwa.

W o ln o  dru kb wa ć Policmeyster ćhrząstOw'ski.
■■■  1 -

1 R a d a  Mieyska W i l e ń s k a  s tosownie  do  
Naywyźszego d o d a tkow ego  o Gi ldyach P os ta no ­
wien ia  w  dn iu  14 nowet i ibra  i 024  ro k u  n as ta -  
łego , o r ń t  o d w o ł u j ą c  się do 192 §. w  tym że  
Pos ta n o w ien iu  wyrażonego,  ninieyszyui ogłasza iż 
ż liczby KtlpCow t a k  Chrześciau  jako też i z y d o w  
na rok 1827 wmieśc ie  W i l n i e  do giełd zapisanych, 
na  l-ok terażi lieyszy 1828 z tegoż K u p i e c tw a  w y ­
pisali  się, a mianowicie:  z Chrześcian ociey Gi ldy 
A n n a  Leka je t ,  Antoni  Ka d e n ac y ,  B abaż an  Adzi-  
śa l erow ,  i E fr os in  TreskoW; z S ta ro zak o n n y ch  
i e y  gi ldy Izaak  Adelson i W i lh e lm  Mejcrowicż ,  
3 ey gi ldy Sżloma Ża reck i ,  Mejev L o n d o n ,  B e t ­
ko J u rb o rg ,  Nosel  Rozen ta l ,  Żel 111 an R a d u n s k i ,  
Jó&ef Mejerbwicz ,  Mejer  W i t k i n d ,  B c rk o  Ade l*  
szteyn,  Szloma Jochelsoń,  Gemach Sabat ,  Mar iaszu 
W e b e s o w a ,  Ore l  K u p e r ,  Szm uyło  t f u r w ic z  1 
A bra n i  K laczko .  I l i a  tego więc  wyż w y r a ż o ­
n e  osoby niebędąc  już ua  ro k  :3 2 8  zapisanemi  do 
k u p i e c t w a  Wileńskiego:  aby h a n d l u  odpowie* 
dniego k o p c e m  nieprowadz.i li ,  oraz  z k u p c a m i  
gi ldyskiemi  lub O b y w a te l am i  żadnych  interes* 
sów i u m o w  tyczących się k u p i e c t w a  n i e fo f -  
mowal i ,  o tera R a d a  Mieyska przez  ninieysze 
ogłoszenie d l a  ogóluey wiadom ości  t r z y k ro tn ie  
w K u ry e r za  L i t e w s k im  zamieszcza. 1828 j an u -  
aryi 2 4 dn ia .

Jan Buksza Prezydent M. W .
P is m o w o d .  Jó ze f  W o y t k i e w i e z

1 R oki t  1828 mies iąca j annaryi  i 5 dnia,  
o świadczenie  imieniem J W W .  Franciszka,  i J u ­
s tyna  braci  A b ra m o w i c z ó w  by łych  Chorąż .  W i ­
ley. czyni  się oto: l ubo  W .  Mateusz  M a ł d a w -  
ski K o m o r ,  ce lem osiągnienia s p ad k u  po zeszłey 
bezpotomnie  siostrze ża łu jących Juli i  z A b r a ­
m o w ic zó w  M ałdaw skiey ,  ma od niey dot iaeyy- 
ny zapis W ty tu le  obl igu na  rtibli  sr. 6 2 0 0  w  
r o k u  1827 jtmii i 3 dn ia  w y d a n y ,  j ed n a k  za 
t a k o w y m  opisem jako niepra tvuie  p rz e c i w k o  p r a -



w u  nastałyrp, s p a d k o w ą  w łasność z usunięciem  
p ra w y c h  ze k r w i  następcówy o rd ynn jąeym , za -  

# dna  satysfakcya łn as tęp o w ać  nie może, ow szem  
p o d łu g  zasad  d o w o d o w  pisma i dyspozyi u s taw  
K ra jo w y c h ,  w  ro zp raw ie  w  Z iem stw ie  P t tu .  
W iley sk ieg o  napoczętey  i juz na ko n d em n ac ie  o- 
s tan o w io n ey  w yśw ie tl ić  się d o k ła d n ie  mających, 
u p a d e k  znaleść koniecznie musi. A by zatem  
n ik t  ow ego obligu od W .  M ołdaw skiego  w le w ­
k iem  n ien ab y w a ł  i o ta k o w y  w  żadne  u k ła d y  
n iew chodził ;  przez ninieysze oświadczenie ca łą  
pub liczność  ostrzegam  i zaw iadam iam ; i one ja­
k o  p len ip o ten t  podpisuję. W in c e n ty  B orsuk  
R e g e n t  G ran .  P t t u  W iley sk .

R o k u  1828 january i  i 3 dnia. P rze d  A k ­
ta m i  J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I
Ziem skiem i P t t u  W ileyskiego  staw ająe  osobiście 
W J m ć  P an  W in c e n ty  BorsukJ Rejen t G ra ­
niczny  P t t u  W iley sk ieg o  ninieysze O św iadcze­
n ie  k u  zapisaniu  potocznie podał.  P rzy ją łe m  
i  zgodziłem z P ro to k u łen i  po tocznym . W i n ­
cen ty  K iersnow ski Z iem ski P o w ia tu  W ile y s k ie -  
gp R egent.

W o ln o  d ru k o w a ć .  W i ln o  d. 23 s tycznia 
1828 r .  Cenzor, N . Ju rg iew icz .

3 O d N o w o g ró d zk iey  Szlacheckiey  O pieki 
Ogłasza się, i i  z pow odu  n ie jaw ien ia  się w  n a ­
znaczonych  uprzedn io  n a  p rzedaż  schedy K o m - 
missyi E d u k acy in ey  W i le ń s k ie y  w  H rab s tw ie  
T u rz e c k im  w ydzieloney te rm in ach ,  k o n t r a h e n ­
t ó w  z dostatecznemu kaucyam i lu b  go tow em i 
p ien iędzm i,  przeznaczone zostały na odbycie w 
ty m  ce lu  now ey licytacyi inne  te rm in a ,  a m ia ­
now icie: p ie rw szy  1, d ru g i  15 feb ruary i,  a t r z e ­
ci osta teczny  1 m arca  biegącego 1828 ro k u ,  na  
k t ó r e  w zyw ają  się chcący nabydź. tak o w ą  sche­
dę, z ostrzeżeniem: iz w razie  n iem ożności zło­
żenia p rzy  l icytacyi ca łey  ob jaw ioney  sum m y 
lu b  prawmey na onę kaucyi,  p rzy ję tą  będzie 
ty m  czasow ie  dziesiąta część w a r to śc i  (w e d le  
ocenienia:^ tey  schedy, by leby  reszta  w y p a d a ją ­
cych  pieniędzy n ieodm iennie w  czasie nas tępnych  
N o w o g ró d zk ich  k o n t ra k tó w ,  i nie póżniey jak  
21 m arca  te raź .  r .  op łaconą  została; w  zd a rz e ­
n iu  bow iem  przec iw nem , zad a tk o w e  pieniądze 
ob rócą  się n a  rzecz d ługu  K.ommissyi E d u k a ­
cyiney, n ab y w ca  straci do n ich  w szelk ie  p ra w o ,  
i l icy tacy a  n an o w o  od b y w ać  się będzie. 1828 
stycznia 10 dnia .

M arsza łek  i K a w a le r  Józef W eresz cza k a .
S e k re ta rz  Xavvery Gnoiński.

W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOSCJ Sam ow ładuącego  Gałą Rossyąetc .  e tc .e tc .

2 M ich a ł  S aw ick i  b. P re z y d e n t  Z iem ski 
W i le ń s k i  i K a w a le r ,  Jozefa t  E rd m a n  b. P r e ­
zy d e n t  G rodzki Upitski, Ju s ty n  C ze rn ick i  b. 
Sędzia Ziem. Oszmiański , k o m p le t  S ą d u  T a -  
x a to rs k o -E x d y  wizor. w do b rach  Jezn ie  w  k on- 
tynuacyil zostającego s k ła d a ;ący; Oznaym njem y 
ty m  naszym U rzędow ym  O bw ieszczam  listem, 
w szystk im  k o m u  o tern w iedzieć na leży  , a 
m ianow ic ie :  W J P a n u  Ja n o w i  P ęezk o w sk iem u  
S zam b e lan aw i b. D w o ru  polskiego a k to ro w i  
d ó b r  k o n k u rso w y ch ,  tudzież  J W W .  i W W  J P P .  
A nn ie  z W o ł ło d k o w ic z o w  m atce ,  R eginie i E w ie  
có rk o m  O buchow iczom , M iko ła jow i i A nn ie  z

O buchow iczow  W o lsk im  C horążym  N o w o g r o d u  
kim; Sew erynow u i A nnie  z O buchow iczow  Ka-» 
m ińskim  Sędziom G ranicz. M ińsk im ,Sukcessorom  
zeszłego B e rn a rd a  O buchow icza  P rez y d .  Ziem. 
M ozyr. , A p o lin a rem u  i Józefie z C h rap o w ick ich  
M oraw sk im  Szam bel. b. D w o ru  Polskiego, i d a l ­
szym w szystk im  K re d y to ro m  i p re te n s o r o m , 
n iem niey  i w szystk im  deb ito rom  do massy, jako 
tez W  JP .M ik o ła jo w i Z am brzyck iem u  A d w o k a to ­
w i  S ądów  G łłnych  W iler i.  jako p ro k u r a to ro ­
wi massy, iż gdy d la  w ażnych  p rzyczyn  S ą d -T a -  
x a to rsk o -E x d y w izo rsk i  na om inionym  z d e k r e ­
tu  swojego te rm in ie  dn ia  5 idącego  Ja n u a ry i  
nie z jec h a ł ,  p rze to  uw iadam iam y wszystkie  in -  
te re sso w an e  strouy, iż od d a t ty  p o d an ia  n in iey -  
szego Obwieszczenia, w  zu p e łn y m  kom plecie za 
n iedzie l  cz tery  to jest w  dn iu  i 5 nas tępu jącego  
miesiąca fe b ru a ry i  idącego 1828 r. ad  fu n d u m  
dóbr Jezu a  w  pcie K ow ieńsk im  sy tuow anych  
niezawodnie, zjedziemy i dzieło E x d y  wizorskie 
w s k u t e k  u p rz ed n ich  sw oich  p o s tan o w ień  kon-<. 
ty n u o w a ć  będziemy: ażeby w ięc  s trony  z z u ­
p e łn ą  gotow ością  przystąp iły , ostrzegamy.

R oku  1828 m ca jan u a ry i  17 dnia . W o ­
źny niżey w yrażony  św iadczę, iż tak o w eg o  Ob­
wieszczenia kopie, m ianow icie :  jed n ą  W J P .  J a ­
now i P ęezk o w sk iem u  Szamb. b . D. P o l. ,  d ru g ą  
W J P .  M iko ła jow i Z am b rzy ck iem u  A d w o k a to ­
w i  S ąd u  Głłgo W i le ń . ,  t rzecią  J W W .  A nn ie  z 
W o ł ło d k o w ic z o w  m atce, Reginie i E w ie  c ó r k o m  
O buchow iczom , M ikołajow i i Józefie z O bucho­
w iczow W o lsk im  Chor. N ow ogr.,  S e w e ry n o w i  
i Annie z O buchow iczow  K am insk lm  Sędz. G ra ­
nicz M ińskim  i dalszym w szystk im  K re d y  torom  
i p re tensoróm  od W W J P P .  M ichała  Saw ick iego  
P re z y d e n ta  b. Ziem. W i le ń .  i K a w a le ra ,  Jó ze -  
fa ta  E r d m a n a  P re z y d e n ta  Grodz. Upitskiego i 
Ju s ty n a  Czernickiego b. Sędziego Z iem  Oszmiari. 
k o m p le tS a d u T a x a to rs k o -  E x d y  wizor. w do b rach  
Jeznie w  kon tynuacy i będącego  sk ład a jący ch  , 
oczewisto in  fundo tychże d ó b r  w  pcie Kowieri. 
sy tuow anych  podałem  i położyłem , i że od d a t ty  
ninieyszego obwieszczenia Sąd E x d y w izo rsk i  w 
kom plecie za n iedzie l cz te ry  to  jest w d n iu  
i 3 następnego mca feb ru a ry i  idącego 1828 r .  
n iezaw odnie d la  kou tynuacy i  dzie ła  T a x a tc r -  
sko E x d y w izo r .  do  tychże  d ó b r  zjedzie ustn ie  
opow iedzia łem . P isan  u t  supra .

T e o d o r  Ż erom ski W o ź n y  E lek c y in y  P .  K o ­
wien.

R o k u  1828 miesiąca jannary i 18 dn ia .  P rz e d  
A k tam i S ąd u  Ziemskiego P o w ia tu  K o w ień sk ie ­
go s taw ająe  osobiście W o ź n y  k w i t  sw óy R e l-  
lacyyny  podanego  obwieszczenia u rz ęd o w n ie  
zeznał P rzy ją łe m  K azim ierz  T u b ie lew icz  R e ­
gen t  Z iem ski P t t u  K ow ień .

i .W  xięgarni Józefa Zawadz­
kiego, znayduje się świeżo w ydru­
kowana wraz z polskim tłuma­
czeniem: Ustawa dla Cenzury.
C e n a ..................... Kop. sr. 76

z przesłaniem pocztą Rub. sr. 1.
W o ln o  d ru k o w a ć .  W iln o  2O s tycznia 182A. 

A. P o w s tań sk i  P rezes  K om . W i l .  Cenz. R a d c a  
K olleg . i K a w a le iv j


